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M O W A.

NAYIAŚNIEYSZY KRÓLU a PANIE NASZ MIŁOŚCIWY!

Szanowny Senacie.

Prześwi et n a Izbo Poselski.

Zaszczycony ufnością W. K. Mości, umieiąc cenić szczę­
ście przewodniczenia Posłannikom Narodu; moia dusza 
umie czuć co iest winna, ale móy głos iest nadto slaby, 
aby dopełnił tey chęci.

Pozwól Nayiaśnieyszy Panie, aby w Imieniu 
Izby Poselskiey, cały Twóy ten kray wyobrażaiącey, wol­
no mi było złożyć u Tronu Twoiego hołd, czystego na­
szego przywiązania i wierności. Są to dzieci Twoie Pa­
nie, których Oyce przez lat tysiąc otaczali go cnotą i 
szlachetnością. Szczęsne ich potomki gromadzą się dzi- 
siay koło niego, pełni wdzięczności dla Odrodziciela ich 
kraiu. Oni sami i ich bracia, niedawno na ostatnich 
Krańcach Ziemi, po za morza szukali Oyczyzny, którąś
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nam Panie na nowo nadał, a do dawnego Jey blasku, 
ieszcześ Twe cnoty przydał.

Racz Nayiaśnieyszy Króla a Panie nasz Miłościwy 
widzieć w naszych uczuciach te dowody wdzięczności i 
przywiązania, które z krwią naypóźnieyszym potomkom 
przeleiemy. Mech kiedyś po licznych wiekach niezmien­
ne w dzieiach naszych i niezłomne nigdy uczucia dla 
naypóźnieyszego TVego plemienia dowiodą: iż Twe do- 
brodzieystwa są nieśmiertelne.
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